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MONITOR 
Na R. P. 1773. 
Nro: LXIV. 

o Dnia u. Sierpnia. 


O ufzczęśliwieniu Polfki, Rozdział VIII, 


i > Wódki dowiodłfzy, że Nauki 


y umieiętności dopomagaią do 
fzczęścia powfzechnego, należy teraz 
roztrząfnąć, ktora Nauka ma pier- 
wfzeńftwo y w ktorey fię trzeba nay- 
więcey dofkonalić. Wiemy że wfzy. 
ftkie fą potrzebne y fzczęśliwość 
przynofzą, lecz tu o to idzie, ktore 
naywięcey. Zważywfzy trochy po~ 
miarkować łatwo, Że ta umieiętność, 
przez ktorą czyftości fumnienia,fzcze- | 
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rosci obyczaiow nabywaia wfzylcy, | 


pożytecznieyfzą y fzacownieyfzą po” 
Winna być nad inne. Jet ona źrzo” 
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diem niefkończonego dobra, z iakie- 


go kożdy wedlug (woiego ftanu y go» 
dności, może fię uczynić fzczęsliwym 
na świecie, tym batdziey, żecel Jey 
zmierza naucząć tego, co -ptowadzi 
y co oddala od fzczęścia; co mowię? 
Rzeczpofpolita za pomocą Jey zdolna 


jeft używać naymilfzey fpokoyności, ` 


gdy wflzylftko będzie w iedności y 
dofkonaley zgodzie, bo ieżeli kożdy 
wypelnia przepifane od niey uftawy, 
tedy rozmaite urzędy y ftany Pań 
ftwa fprawuią koncert milego bardzo 
dźwięku. Przy dobrym zdrowiu y 
bez kłotni nie potrzeba ani Prawney 
ani Lekarfkiey Nańki, ale niemafz 
nikogo żeby fig obfzedł bez światła 
do umiarkowania obyczaiow. y tym 


| to końcem ieft ulożona Filozofia mo= 
talna, ktorey prawidła niechay za- 


wfze zafadzone będą na zdaniach 
Ewangeliy, zawieraiącey w fobie 
wfzyftko dobte y wprowadzaiącey 
ludzi w dobry rząd życia, czyniąc ich 
czułemi na to, co może w niefzczęśli= 
wość wprawić, Uwa: 

t , 
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Uważamy za zwyczay w troiftych 


względach zbytki y ułomności ludzkie, 


Zowiemy  wykroczeniem  wfzyftkie 
przedfięwzięcia miefzaiące fpokoya 
ność powlzechną y porządek fptawie* 
djiwości, ktorą względem drugich Za; 
chować powinniśmy rownie iak dru= . 
dzy względem Nas. Są toiakoby zle w 
ciele humory, ktore należy aby fpra- 
wiedliwość poznawala y leczyła. Zo* 
wiemy grzechami wfzyitkie fprawy , 
flowa, myśli, y pragnienia przeciwne 
Prawu Bofkiemu, y ogalacaiące Nas 
z dziedzićtwa przyobiecanego Jego 
dzieciom. Takowe wady fą ofoblis 
wfzą pobudką Xięży do mowienia o 
nich, to w Teologii moralney, to na 
Kazaniąch, na ktorych wfzyfcy by- 
wać mogą, y to ieft naywygodnieyfza 
y naypewnieyfzą droga do nauczenia 
ptoftego ludu, iak fię ma obchodzić 
w Życiu. Nakoniec pod imieniem 


wyfłępku sawiera fię to wfzyftko co 


ieft ptzeciwnego y miefza porządek 
Przyrodzony Człowieka, od rozumu 
rze- 
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przepifany Jemu, ktory fig wydaie 
naylepiey, przyrownywaiąc nierząd : 
Ten porządek zamyka w fobie to 


j wfzyftko, cośmy powinni dla Boga, dla 
| innych ludzi jako bliźnich nafzych, y 
:| dla nas famych czynić. Do rilożofii mo- 


_ralney należy rozeznać go rownie ia= 


ko to, co mu ieft przeciwnego. Nie- 
ktorzy przypifuią oney iefzcze Pofi- 
żykę, mie mowię o tey, ktora uczy 
wchodzić w porozumienia, fpifki, y 


ktorey wyniofłość zapala ogień wo= 


jenny, naywiękfzą karę Obywate= 
łow; ale chcę przez nią tę rozumieć. 
co przepifuie prawidla dobrego Rzą- 
du. Na oftatek mowią, że od Filozo- 
fiy moralney zawifła umieięcność » 


nazwana Ekonomiczna czyli Gofpodat: 


„fka, ktora Człowieka: uczy dobrze 
Dom (fwoy y Dzieci rozporządzać , 


To iednak pewna, że ieft Źrzodiem 
w ktorym fzukać należy początkow 
tey fprawiedliwości, ktorą zalecają 
tak mocno wyuczeni „Prawa. 


Była 
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Była by rzecz wfłydliwa wielce dla mądrych, 
wiele wiadomości zebrać,a zaniedbać Filozofii mo» 
ralney, ktora ieft naypotrzebnieyfzą. Jeden fie 
uczy Prawa, drugi Lekarfkiey fztuki, dla fame- 
go tylko pożytku, inny dla zyfkania cokolwiek 
pzzynaymnisy, przykłada fię do Litteratury,Kta- 
fomoftwa, Filozofii przyzodzaney, do Matematy- 
ki, a nikt nie upatruie Żadney korzyści w pozna. 
niu fwoich wyftępkow, namiętności y fiebie fa- 
mego, oraz ugiuntowaniu figę w uczciwości, U-- 
miarkowaniu, obyczayności, które przymioty 
mieć w fobie należy chcąc fie pokazać godnym 
na świecie, wfławić fie mądrym Człowiekiem, y 
„zniewalaiącym do miłości wizyftkich, Jeżeli kto 
niema kogo coby go oftrzegł w błędach, niech 
fe przymaymniey uda do Xiążek, à te mu 
odkryją prawdę bez żawftydzenia żadnego, dadzą 
mu razem poznać zuchwałość, pychę, zazdrość, 


nieobyczayność, niefzczerość, fzpetność obmo- 


wifk, chciwość y zbytnie Jego łakomftwo, 

r Chociaż zdrowy rożfądek y dobra wola złą- 
czone z obcowaniem między ućzciwemi ludzmi, 
mogą Człowieka zewnętrznie y wewnęrrznie 
wydofkonalić iak Filozofia moralna, trafia fię 
iednak ze to fig rzadko nadaie.  Spofob ieft 
naypewnieyfzy , miarkować nafze fkłonności 


RET y obyczaje, iednym ffowem uczyć fię 
EJ 


Kfążek, ktore pifzą naylepiey o gruntowney Fi- 
Jozofii moralney, nie zapominaiąc przytym Re- 
ligii. Bibliotheca Filozofi moralney, -bardzo 
mało dawnych, à nie wiele terażnieyfzych Za- 
myka Kiążek. Znayduią fię rzeczy dość piękne 
w Senece, Epiktecie, y Plutexchu, należy wybrać 
dobre, a złe w żdaniach Stoikow poprawić przez 
Prawidła nauki Chrześciańfkiey hyeri i Pis 
ma 
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{ma Aryftotelefa yCycerona w tey materyi fa bart 
dzo (zacowne, ale nie doftateczne, trzeba ię udać 
do teraźnieyfzych, ktorzy lepiey na części. roze- 
((breli śrzodki, fkłonności y namiętności czło» 
wieka, tak w naymnieyfzych rzeczach y okoli- 
cznościach życia nafzego, iako też y wnaywię* 
kizych, 

Poznawfzy potrzebę zdrowey Filozofii moral. 
ney dla ufzczęśliwienia powfzechnego całego 
Pańftwa, należy roztrząfnąć także dwie umie- 
jętności ktore tyleż fą użyteczne, ieft to Nauka 
Prawa, y Lekarfka. Sprzeczano fie wieku prze” 
fzłego o to, ktora ma mieć pierwizenftwo, lecz 
to daremna utrata czafu. 

Nauka Prawa utrzymuie w fzczegulności fpra- 
wiedliwość mjędzy Obywatelami, a Lekarfka 
utrzymuie zdrowie, bez ktorego wlzyftko ieft 
niczym, albo tez przywraca go kiedyśmy fłracili, 
dla tego obydwie fą rownie potrzebne. Ale ten 
ktory niema fprawy, A zachorowawizy ozdro» 
wieie za pomoca lekarftwa, przekładać będzie 
Nauke Lekarfką, tei zas ktory zdrow będąc 
ma walna fprawę, da pierwfze mieyfce Prawney. 
Zobaczmy teraz potrzebę Nauki prawney. W 
tymże czafie iak, Moie y Twoie na świat welzły, 
przyprowadziły natychmiaft z fobą, zazdrość 
niefprawiedliwośćc, łupieftwo, kłotni bez miary, 
y ryfigczne inne zarazy, ktore cały świat po» 
znale dobrze, y żaden kray od nich wyłączonym 
nieieft, a z tąd wynikneła potrzeba uftanowie= 
mia Praw, dla ubefpieczenia Obywatelow y u- 
| qrzymania ich w fpokoynym zażywaniu dobr , 
_fwoich.  Nażywa fie Nauką prawną tak wiado- 

mość tych Praw, ktore fię gruntaią: na Prawie 

przyzodzonym y Narodow, jako też tych ktore 
były 


) 
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były napifane y ogłofzone unas przez Konftitu- 
cye it gdzie indziey przez uftawy Juftyniana Cefas 
tza yte co fłużą rozmaitym Kroleftwom y mia- 
ftom,Tym ktorzy ie napiłali y ogłofili, zdawało 
fig pewnie że podaią naypewnieyfze: piawidła 
fprawiedliwości, takie f4 w famey izeczy wizy- 
ftkie prawie rozporządzenia w Digeftach y zbio» 
rze praw tegoż famego Cefarza: Jednakże wiele 
Narodow fądżiło za rzecz przyzwoit(zą, obmym 
Slić inne uftawy, to ieft rozmaite uftanowić 
Prawa, wedle mnogości ludzkich fptaw y 9ko- 
liczności pofpolitych ofob, Nie mafz Rzeczy- 
pofpolitey ani Kroleftwa, gdzieby fprawiedli- 
wość niebyła potrzebną, y gdzieby nie wyżna- 
ćzono ofob do fprawowania Ońey, Bez niey y 
iey namieftnikow, Swiat takim iaki jet w fobie 
zawłze y będzie, ftałby fię przepaścią dieprawo- 
Sci, kłotni zaboyftwa, y nierządow; gdyby nie 
było Sedziow do ukarania złoczyńńcow, kożdy by . 
chciał fam fobie czynić fprawiedliwość, a częfto- 
by fame tylko niefprawiedliwości były pełnione, 
dla tego uznano potrzebę obrania ludzi mądrych, 
bogoboynych , maiących doświadczoną wiado= 
Mość Prawa, albo przynaymniey takich, iakiemi 
bydz powinni, y oraz przybzdólieńia ich powagą 
y mocą tłumaczenia Praw, wyłufzczaijc iftotę y ` 
ftłanowiącsco by im fię zdało fiufznego w fpra= 
wach porocznych y głownych. Kiedy ta £pr4- 
wiedliwość ieft dobrze fprawowana, to przedzi= 
wnie do fzczęścia powfzechnego pomaga. Uwa 
Żać należy że fprawiedliwość ieft chorą, ktotey 
iafność wydaie fie wewnętrznie, tym więcey 
im bardziey wielka Xięga rozumu otwiera tig 
Przed oczami umyfłu, albo przynaymniey W 


Xięgach, gdzie te Prawa fą zapilane. Seia 
| jelk 
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jeft, że bez udania figę do Xiążek, rozum ludzki 
znaydnie w. fobie famym wiele wyobrażenia 


fprawiedliwych y niefłufznych rzeczy, ktore z ue 


wag docieka, miarkuiąc co potrzeba dla zachowa« 
nia fpołeczności, bądź one ciągnie z tego co 
chcemy ażeby drudzy dla nas czynili, bądź 
tez z poftępowania iednych względem drum 
gich, ato ieft rym łatwiey dla tego, že cnota. 


nie wydaje fig nigdy tak dobrze iak w ten 


czas kiedy iet w porownaniu z nierządem. 
Zdaje fie że nayprzod z przyrodzenia uczemy fię 
tego pięknego porządku, ktoty nam pierwfze 
przepifuie ulławy, a przynaymniey za pomocą 
nafzych głębokich myśli y mocy nafzego rozu» 
mu, uznajemy go wiftocie (amey. Zawiera om 
w {obie iak wfzyftkie (prawy ludzkie tak y rze- 
czy materyaine, y pokazuie nam czyli ten alba 
ow uczynek ieft czyli nie ieft, należyty y u- 
miarkowany. Jednym fłowem on rzeczom nale- 
żącym do człowieka nadaje nazwifka, iż to rzecz 
fptawiedliwa uczciwa, zdobiąca powinność, y in= 


ne tym podobne. Ludzie rozumni,y wiecey maią* . 


cy doświadczenia ua świecie, potrafią lepiey do- 
ciekać tey materyi, niżeli prości y bez żadnego 
oświecenia, Prawda ieft, że (ami nawet Proftacy 
, fzczerze mowiąc, mają dofyć światła do ofądze= 
nia w wielu okolicznościach, że ta rzecz ieíł 
fprawiedliwa y przyzwoita, à inna niefłufzną y 
fzkodliwa , ale iako nie fkonczona ieft liczba 


fptaw ludzkich, ktore okoliczności rozmaitość. 
bardzo trudaemi do rozeznania czyni, tak że z. 


iedney ftrony fprawiedliwość à z drugiey nie 
fprawiedliwość lie pokazuie, mufieli Krolowie 
y Panuiący dla cywilnego Rządu ułożyć Pra» 
wa wymieniaiące, co w wielu przygodach czy* 
nić albo nie czynić należy. ; 

Refara w naftepuiacym Monitorze. 


